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O celową politykę.
W  tej chwili na forum 

międzynarodowem najaktu- 
alniejezym problemem jest 
projektowana na 10 kwiet- 
nia konferencja w Genui, 
na której głównie rozpatry 
waną będzie sprawa odbu­
dowy Rosji sowieckiej. Spra 
wa ta posiada dla nas ol­
brzymią w a g ę  z w i e l u  
względów, a przedewszyst- 
kiem z racji blizkiego nasze 
go sąsiedztwa zRosją, która 
przedstawia bądź co bądź 
zawsze wielki teren do dzia 
łania. Sowiety godzą się na 
tę konferencję i wysyłają 
swoją delegację do GenuJ, 
jednakże życzą sobie, aby 
występowali na równych 
prawsch z innemi mocarst 
wami odrzucając wszelką 
kuratelę, co możemy tłu­
maczyć obawę o u t r a t ę  
swych wpływów i tak już 
mocno poderwanych. Ustrój

kapitalistyczny jedna sobie 
w Rosji coraz więcej zw o­
lenników, ponieważ mrzon­
ki bolszewickie okazały się 

* bardzo dalekimi i niemo* 
żliwemi do ziszczenia. Wie 

j my do czego doprowadziły 
one kwitnącą dobrobytem  
przed wojną Rosję. S i ł ą  
rzeczy więc sowiety zm u­
szone są uczvnić pewne u- 
stępstwa na rzecz „burżu- 
azyjnego* zachodu. Może- 
my być pewni, że są do 
tego zmuszone bezwzględ­
ną koniecznością. Fakt po­
żerania własnych d z i  e c i  
przez rodziców nie jest żad 
ną bajką, jest natomiast 
smutną rzeczywistośdą.Odz
wierciadieniem nie jako te­
go, do czego głód może 
człowieka doprowadzić. Ca 
ły świat c y w i l i z o w a n y  
wzdryga się przed okru> 
ceństwam i i rozwydrzeniem

Dr medyeyny
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jakie panuje w Rosji. Od 
budową zniszczonych obsza 
rów rosyjskich zaintereso­
wały się bardzo mocarstwa 
zachodaie a w pierwszym  
rzędzię Anglja, Francja i 
Niemcy, Aog«ja rozporzą* 
dza olbrzymim kapitałem. 
Niemcy natomiast posiada­
jąc nadmiar wykwalifiko­
wanych inżynierów, techni 
ków i robotników, pragną 
uzyskać dominującą prze 
wagę w obsadzaniu odpo 
wiedzialuych stanowisk. Do 
wiadujemy się, że powsta 
ła komisja organizująca mię 
dzynarodowy syndykst dla 
odbudowy Rosji. Oprócz 
wyżej wymienionych państw 
do współpracy w odbudo 
wie, powołane zostały Wło 
chy. Czechosłowacja i Belg 
ja. Polska pomimo popar 
cia Francji, spotyka się z 
chłodnem przyjęciem i praw 
dopodobole do syndykatu 
powołaną nie będzie. Była 
by to oczywiście wyraźna 
niesprawiedliwość. Państwo 
polskie przez swoje wyjąt 
kowe położenie geograficz 
ne, powinno stać bezwątpie

nia na pierwszym planie. 
Nigdzie jak w Polsce nie 
znają więcej i lepiej tere 
nów i stosunków w Rosji. 
Wielkim naszym plusem jest 
znajomość języka rosyjskie 
go i nikt inny tylko my, 
powinniśmy z tranzyta 1 
stosunków handlowych czer 
pać zyski ponieważ jesteś 
my krajem, który właśnie 
częściowo został zniszczony 
przez Sowiety. Polskie siły 
fachowe powinny mieć od 
rządu wszelkie ułatwienia 
powinniśmy wykazać, że 
bez udziału Polski sprawa 
odbudowy R o s j i  byłaby 
wielce utrudnioną. Dorna 
gać się tedy należy uznania 
przez zachodnie mocarstwa 
naszych granic wschodnich 
t. j. uznania traktatu ryskie 
go. Rosja jakkolwiek zrujno 
wana, przedstawia jednak 
wielkie pole dla naszego 
eksportu. Nie możemy 
wszakże dać się uprzedzić 
w tern przez jakie inne 
państwo, a szczególnie przez 
Czechosłowację. Nieszczęs 
na nasza umowa handlowa 
z Czechami, przynosząca tak 
mało dla nas korzyści da­
je Czechom wolne prawo 
tranzyta przez Polskę. W  
Czechosłowacji zaś nad­
miar p r o d u k c j i  zabija 
wprost przemysł, do czego  
przyczynia się nadmierny 
wprost korony czeskiej, nie 
posiadający większych ryn 
ków zbytu. Ratuje Cze­
chów tylko umowa z Pol­
ską, przez którą korzysta 
jąc z prawa tranzyta, chcą

skierować swą ekspanzję 
na Rosję i Ukrainę. Jest 
to dla polskiego towaru 
szkodliwe, albowiem czeski 
towar może wziąć górę nad 
młodym polskim. Oby to 
nie przyniosło szkody dla 
naszego przemysłu, który 
boryka się i tak z rozlicz 
nemi trudnościami, Nie chce 
my tej rzeczy przesądzać, 
panowie Skirmupt i Piltz 
powinni się byli jednak de  
brze zastanowić nad teas 
co czynią i nie prowadzić 
krótkowzrocznej polityki, 
lecz patrzeć dalej i piano 
wać na dalszą metę. Sio 
we to sytuacja nie przedsta 
wia się tak jasno i różowo 
lecz jest nadzwyczaj pog­
matwana i czynniki rządo> 
we muszą sobie wyraźnie 
zdawać z niej sprawę aby 
zapobiedz grożącemu nie 
bezpieczeństwu na tle eko 
nomicznem.

Bezrobocie i co zatem  
idzie trudności wewnętrzne 
stanowią najgorszą plagę 
jaka może nas dotknąć. 
Stosuki po wojenne wytwo 
rzyły nieznośne warunki, 
wśród których musimy się 
odbudowywać, jednakże 
można temu zaradzić celo  
wem zwalczaniem bezrobo 
cia. Zatrudnienie w ezyst 
kich obywateli Państwa bę 
dzie najlepszą rękojmą do 
brobytu ogółu:

A. O.
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Co mówią o nas 
zagranicą.

Lubimy się bawić w przesi­
lenia... Ale jak o nas ładaie 
piszą za granicą, najlepiej śwlad 
czy o tem poniższa korespon­
dencja amerykańskiej .Straty" z 
dnia 8 grudnia 1921 r. Po prze­
czytaniu tej korespondencji mo 
gą mieć o nas dobre pojęcie 
nas! rod cy z za Oceanu. Ko­
respondencję tę przytaczamy — 
jako charakterystyczną w całoś­
ci ! bez komentarzy.

Redakcja.
„W Polsce źle się dzieje. Gro 

si nam wielkie nieszczęście. Mar­
ka spada z dnia na dzień wprost 
nie ma jus Żadnej wartości, wnet 
■Zywaną będzie jako papierek 
zadrukowany, bez Żadnego zna 
ezenia. Drosyzna wzrasta, przy­
biera potworne rozmiary. Lud­
ność uboższa nie mose kupić 
cbleba, nie ma aa co o»ryć się. 
Gospodarka zła. A rząd stoi z 
załoioneml rękami, minister 
skarbu nic nie robi, aby pod­
nieść waitość marki (?l) Sejm 
patrzy bezradny, zamiast po 
myśleć nad zbawieniem Ojczyz­
ny, posłowie Zrą się jak psy o 
ochłap ścierwa, Wstyd patrzeć! 
Z tego korzystają bolszewicy. 
Oni podburzają ludność prze- 
•iw Polsce, wzniecają zamieszki; 
To* tez raz wraz wybuchają nie­
pokoje. Trzeba na gwałt coś 
Czynić, aby naprawić zło, aby 
powstrzymać grożące niebezpie­
czeństwo. Wszyscy muszą wziąć 
się do pracy I do oszczędności. 
Pzlslaj bowiem nikt nie myśli o 
Ojczyźnie.

„KaZdy dba o własne korzyś­
ci- Ladzie dochodzą do mająt­
ków przez krzywdzenie drugich. 
Każdy miljon zarobiony przez 
puskarzy jest zbroczoną krwią 1 
łzami biedaków. Lud w nędzy, 
a jego znojem I krwawotą tuczą 
się wyzyskiwacze, pasożyty spo­
łeczeństwa. Chłop, zamknięty 
na wsi, Uczy straty marek, a nic 
chce Ich oddać Polsce, nie sły­
szy żebraczych próśb bez rol­
nego 1 małorolnego Robotnik 
nie cbce pracować. Pachnie mu 
lenistwo. Urzędnik próżnuje i 
okrada skarb państwa. Służba 
folwarczna porzuca pracę w cza­
sie snlw, lub w czasie kopania 
ziemniaków. Wtedy gniją plo­
ny. Na tem cierpi — nie ob 
szara)k — ale biedny mieszka­
niec miasta, który przymiera z 
głodu.

„Kto strajkuje, kto budzi za­
mieszki, kto nie pracuje, ten po 
winien być uwaiany, jako zdraj­
ca kraju. I ca tę zbrodnię po­
winien ponosić clętką karę. My 
sami kopiemy grób Ojczyźnie,

my jesteśmy sprawcami niesz­
częścia. Jesteśmy złymi gospo­
darzami.

.Tak dalrj być nie może. Mu­
si ktoś u jąć władzę w mocne 
garście, bo inaczej grozi nam 
ruina bankructwo. Złe rządy — 
to jakby były sługami bolue- 
wlków. W Sejmie powinna za­
panować z g o d a ,  warchołów 
wzląść za pysk. Fabryki po­
winno się uruchomić. Chłop po­
winien płacić podatki, kupiec 
winien sprzedawać towary z ma­
łym zarobkiem. Wszyscy do 
pracy, do warsztatów, wszyscy 
muszą oszczędzać, harować jak 
wół, bo inaczej grozi nam upa­
dek wolności"

Zagranica musi sobie o nas 
wyrobić jak najlepszą opinię

Bt. Fł.
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Kto przekaże Polsce 

Górny Śląsk.
HANOWER (PAT.) Ra 

dio. Komisarzem rządu 
pruskiego dla przekazania 
zarządu części Górnego Slą 
ska, przypadającej Polsce, 
mianowany został łandrat 
z Katowic p. Schwendy.

Sprawa rozmieszczenia 
urzędów wojewódzkich.

KATOWICE. Poważną 
troską dla władz polskich 
jest sprawa, rozmieszczenia 
urzędów polskich w przy- 
szłem województwie. Ce­
lem bliższego porozumienia 
się pod tym względem od­
było się w Katowicach po 
siedzenie magistratu tam­
tejszego i Naczelnej Rady 
Ludowej wraz z przedsta­
wicielami rządu polskiego. 
W toku obrad doszło do 
całkowitego porozumienia 
między przedstawicielami 
miasta i rządu. Stosownie 
do postanowień, powziętych 
podczas owego posiedzenia 
mają urzędy być rozmiesz­
czone w następujący spo­
sób: Na biura wojewódz* 
twa przeznaczono szkołę 
budowlaną (Baugewerkschu 
le), — gdzie przeprowadzi 
się tylko drobne zmiany 
architektoniczne. Aula szko 
ły będzie prawdopodobnie

salą posiedzień Sejmu ślą 
skiego.

Biuro sądu ziemiańskie* 
go mieści się w domu urzę 
dniczym przy placu Wilhel 
mowskim (t. zw. Kurfursten 
haus). W tym samym do 
mu znajdować się będą 
biura prokuratorii, sądu 
najwyższego, oraz urzędu 
rachunkowego. Izbę karną 
sądu ziemiańskiego umieści 
się w gmachu obecnego są 
du obwodowego.

Dyrekcja kolejowa od­
stąpi lokale na dyrekcję 
poczty, urząd celny oraz 
prawdopodobnie na urząd 
górniczy. Przy ul. Emy w 
budynkach dawn, urzędu 
aprowizacyjnego, komendy 
okręgowej, oraz w domu 
sąsiednim umieszczona bę- 
dvie policja wojewódzka, 
stanowiąca zupełnie oddziel 
ną organizację.

Nowy urząd finansowy 
zajmie lokale b. niem. urzę 
du finansowego. Nie wia­
domo jeszcze, gdzie umieści 
się archiwum i bibjctekę.

Resztę drobniejszvęh urzę 
dów pozostawi się na razie 
w lokalu „Deutsches Ha­
us*, (który zapewne przyj­
mie stosowniejszą nieco na 
zwę), a prócz tegoj zarezer 
wowane będzie I piętro ho 
telu „Wiener Hof.“

W aluta niemiecka dla 
G. Śląska.

KATOWICE, (P A T.) 
Rokowania polsko-niemiec 
kie w sprawie walutowej 
na Górnym Śląsku prowa­
dzone w Poznaniu i ,w  
Warszawie miały doprowa 
dzić — jak zapewniają 
dzienniki niemieckie do o- 
sobnego układu obejmują­
cego warunek pozostawię 
nia filji niemieckich banków 
Deutsche Bank, Dresdener 
Bank i National Bank po 
polskiej stronie Górnego 
Śląska. Układ ten opraco 
wany będzie definitywnie 
po zakończeniu rokowań 
w Genui a ratyfikacja na­
stąpi jednocześnie z ratyfi­
kacją układu genewskiego.

T E L E G R A M Y .
Sl|a •iliiski f  I t r e n h .  I du,fnie może Igodlić się

I ani na dodatek: w „ramach
WARSZAWA, (PAT.) 

Członkowie lewicy Sejmu 
Wileńskiego, którzy się 
wstzymali od wyjazdu do 
Warszawy w sobotę, jak 
się dowiadujemy przybyli 
do Warszawy. W  ten spo 
sób znalazł się Sejm Wi­
leński w in eorpore.

Dokąd bądzii trwilo przni- 
luli?

WARSZAWA, (wł.) W 
dniu 6 bm. na dwuch ko* 
lejnych posiedzeniach kon­
wentu seniorów okazało 
się, że układy z delegacją 
wileńską, której zespół za 
jął stanowisko nieprzejedna 
ne nie doprowadziły do żs 
dnego wyniku:

Prez. Ponikowski, sto­
jąc twardo na stanowisku 
i nie chcąc ośmieszać r*ą-

konstytucji* ani też na po 
ffrawkę, „zgodnie z uchwa 
łą Sejmu wileńskiego z dnia 
20,11 dt.*, żądając konkret 
nego sprecyzowania żądania 
delegaoji wileńskiej.

Tymczasem obrady ple 
num delegacji, wskutek opo 
zycjl „Zespołu* będącego 
pod wielkim wpływem Z w. 
Lud. Naród, nie dały rów­
nież żadnego wyniku. Sy­
tuacja zatem jest w dal­
szym ciągu niejasna, wy 
twarza ciężką atmosferę; 
brzemienną w fatalne na­
stępstwa w polityce, ośmie 
szająo państwo i dyskredy 
tując go w obliczu zagra­
nicy. Czyż znajdujący się 
Sejm Wileński w Warsza­
wie nie mógłby sprawy tej 
załatwić w porozumieniu z 
Sejmem Ustawodawozym

na wspólnym konwencie 
seniorów?...

Tylko p azap irlam ata riy  g i-  
b iu t  nożliaf-

WARSZAWA, (teł. wł.) 
Jak przewidywaliśmy, stwo 
rżenie nowego gabinetu na 
potka na znaczne trudnoś* 
ci. Na trzecim konwencie 
seniorów w dniu 6 bm. roz 
patrywano projekt utworze 
nia rządu koalicyjnego któ 
ryby powstał z najwybi­
tniejszych członków wszy­
stkich klubów sejmowych, 
które zgłoszą swój udział 
w rządzie. Niestety blis- 
skość wyborów do Sejmu 
a rozwiązanie obecnego Sej 
mu nie pozwala na utworze 
nie silnego gabinetu parla­
mentarnego, pomijając już 
trudność porozumienia się 
klubów między sojpą.

Zatem możliwym jest 
obecnie do utworzenia jedy 
nie gabinet parlamentarny.

Iud|diluri p. Poiikovskiifi 
ii  przyizłago prirajifi ni 

fiącej szus
WARSZAWA, (wł.) Ja­

ko premjerów przyszłego 
rządu parlamentarnego wy 
mieniają w dalszym ciągu: 
obecnego prezydenta mini­
strów Ponikowskiego, min. 
Stesłowicza i gen. delega­
ta rządu w Glańsku komi­
sarza Plucińskiego. Konie 
czność szybkiego ukonsty­
tuowania się rządu prze­
mawia za min. Ponikow- 
nikowskim i za gabinetem 
bezpartyjno - pozaparlamen 
tarnym.

0 ministra spraw zagr.
WARSZAWA. „Kurjer 

Warszawski” dowiaduje się 
że wśród konwentu senjo 
rów rzucono w myśl utrzy 
mania w rządzie członków 
ostatniego gabinetu. W ko 
łach sejmowych wyrażają 
opinję, żew chwili obecnej 
byłoby szczególnie niepożą 
dane przesilenie na stano 
wisku ministra spraw zagr. 
na terenie bowiem między

ZYGMUNT RYCHTER,

S E N .
2)

Była to żywa klisza, którą wywoływał każdym 
głębszym spojrzeniem... i zawsze, jak zamkniętą ro­
tundą był nią otoczony.

Tak pamięta...
Zwisła mu w ramionach jak wonny kwiat za­

cisznej łąki polnej, podcięty nagłym śmignięciem nie­
ubłaganej stali kosiarza losu.

Oplotła rączynami kurczowym chwytem nie­
wypowiedzianego żalu. • Wpiła się wonnym młodym 
ciałem przepojonym karnacją piękna i upojoną fa­
listością nieskażonej urody ••• i tak trwała niema, 
bolesna w długim, wymownym zespoleniu namiętne­
go uścisku

Pierwszy i ostatni, a jedyny wyraz oszałamia­
jącego zamiętania się uwolnienia z więzów szczerej 
pulsacji krwi i ujawnienia powiewów wstydliwego 
pragnienia kobiecego.

A jakże w tej łunie pożogi była czysta i rozbra­
jająca szlachetnym wyrazem linji i ruchu.

— Stef.... jedyny mój nikt mi Ciebie i uczucia
nie wydrze  Zapamiętaj, że nik... A le zrozum... sta
ło się... przemoc... nie potępiaj... pozwól być uczci 
wą wobec przysięgi kościelnej... Sam byś pogardził!

Szeptały jej drobne, spłonione usta między skła 
daniem gorących pieczęci pocałunków na wargach 
ukochanego.

Stefan nie mógł już dłużej nad sobą zapa­
nować.

Rozdrażnieniem szaleńca tracącego nazawsze ten 
cudny skarbujczucia ten żhaleziony wonny kwiat na dro 
dze życia i zakwitły koroną dojrzenia w zacisznej cie­
plarni coraz głębszego zrozumienia się i zespolenia... 
uniósł ją w swych mocnych ramionach i z determinacją 
straceńca a mgłą na oczach szybkim ruchem ułożył 
na rozpostartej na otomanie białej skórze niedźwie­
dzia i począł obsypywać żywym deszczem pocałunków 
z gwałtownością nagle wezbranej ulewy od stóp do 
głowy nie pozostawiając wolnego miejsca i nie dając 
czasu ukochanej do możliwości wydania głosu sło 
wa protestu.

Nie broniła ani ust — aai pieszczoty która 
opadła na nią jak nawałnica parnego lata niezno- 
sząca żadnego oporu ani sprzeciwu

Nieskażona biel dziewiczego ciała zabłysła z pod 
rożchylanych szat.

Wyczerpany walką wewnętrzną... osłabły, przy 
bity niedolą przeznaczenia, złożył czarniawą głowę 
bijącą młotami pulsów na rozdrganych ponsem pieszczo 
ty dziewiczych piersiach i pokonany w swojej do­
tychczasowej sile zastygł w milczeniu, a z czarnych 
jego oczu poczęły spływać powoli krople za kroplą 
duże łzy bezsiły i wyrzutu

Opadały na zaróżowiony aksamit przeblysku- 
jącego dziewiczego ciała, za którego powłoką trze­
potało się zranione serce.

Ujęła drobnymi dłońmi skronie tej zbiedzone 
głowy, półszeptem uspakając.

— Cicho... cicho., nie płacz... zbyt ciężkie są 
te łzy... ty miły... ukochany...

Opamiętał się wkońcu... skupił w sobie i nie 
pod wpływem rozdrganych nerwów, lub co dopiero 
przeżywanej, rozkosznej chwili, ale jakiegoś wewnętrz

nego przymusu.. jakiegoś wewnętrznego nakazu... 
z całą powagą wyrażanych słów począł mówić z na­
tężeniem w głosie i przejęciem:

— Marylo daj mi wzamian jedną osłodę jedno 
ukojenie i pewność. Przyrzecz, przysięgnij, że jeżeli 
w tym przyszłym nieznanym Ci życiu spotka Cię 
jakie nieszczęście, krzywda lub zło, jakimkolwiek 
sposobem wezwiesz mojej pomocy jakąkolwiek 
dirogą przywołasz ranie na ratunek, bez względu gdzie* 
byśmy się znajdowali rozdzieleni losem.

Padły te słowa — a zostały wypowiedziane 
głosem prośby lecz i wiary w ich treść, jakby jakieś 
fatalistyczne zaklęcie, jakieś tajemnicze, nieziemskie 
„Mane, Tekel Fares"

Maryla jakby zastygła w zdziwieniu. Chwilkę 
milczała, jakgdyby ważyła niespodziewanie usłysza­
ne życzenie, zastanawiała się i wahała nad niem.

Wkońcu zdecydowanie śmiało, prostojrzekła:
— Dobrze Stef... Możesz wierzyć i być 

pewnym.
— Przysięgnij.. — napierał się.
— Poco?... Czy wątpisz?..
— Nie wiem., dla uspokojenia
— Dziecko z Ciebie... Czyż mnie nie ściele się 

droga większych męk i tortur aniżeli Tobie?.. Czyż 
moje pszyszłe życie nie będzie jednym pasmem roz 
dźwięków, ohydą 1 szarpaniem się? . A przecież 
ja jestem kobietą... słabszą od ciebie.. Tyś mnie 
powinien podebrzeć i dodać sił

— Przestań... nie mów... niech nie słyszę! ..
— Więc dobrze, jedyny.. Przysięgam na wszystko 

co nam najdroższego — na nieskalaną krynicę na­
szej miłości, że Cię wezwę w razie potrzeby.

c. n.
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narodowym Polska znajdu 
je się właśnie w okresie 
wytężonej pracy twórczej 
Obrady eskpertów gospo 
darczych w Belgradzie, 
zjazdprzedstawicieli państw 
bałtyckich w W arszawie, 
przygotowania do konferen 
cji genuejskiej, rokowania 
genewskie w sprawie gór 
nośląskiej, wreszcie zacieś 
nic nie węzłów z małą enten 
tą  oto krótki zarys bardzo 
ważnych, a bardzo mozol 
nych i bardzo odpowiedział 
nych poczynań, w których 
niezbędną jest wielka wytr 
wałość, wielki spokój i tak t 
Byłoby zatem niepoweto 
waną szkodą dla państwo 
wych interesów Polski,gdy 
by przesilenie obecne było 
połączone ze zmianą w mi 
nisterslwie spraw zagr., 
gdzie zalety i zasługi p. 
Sktrmunta spotykają się z 
jednomyślnem i szczerem 
uznaniem swoich i obcych.

P ru t o przislluiicb 
rządołjch * Polsci
W ARSZAW A. „Kur. 

W arsz." na wiązu ląc do os< 
tatniego przesilenia a  ra ­
czej utrącenia gabinetu p i­
sze m. in. (we wstępn. ar­
tykule z dn, 5 bm). „Stwier 
dzamy zasadę ogólną, że 
w Polsce przesilenia rządo­
we z reguły wybuchają bez 
żadnej jasnej myśli. Ani 
rząd się nie stara o to, aby 
fakt niezgody między sobą 
a  parlamentem uwydatnić 
w sposób konkretny, ani 
sejm nie mówi nigdy wy­
raźnie, co mu się nie po ­
doba w polityce rządowej. 
K toś powiedział kiedyś, że 
w Polsce gabinety nie pa­
dają, lecz „rozłażą się". 
Jeżeli w tern się wyraża 
twórczy genjusz polityczny 
w Polsce, to  w inszujem y/

M r tc z n  pitna Ptptaźt 
i i  priz BIL P o i ik m t i i io .

W ARSZAW A. Prezy­
dent ministrów p. Antoni 
Ponikowski otrzymał nas­
tępujące pismo Panieża (od 
ręczne):

„Drogi Synu! Otrzyma­
liśmy właśnie odznaki or­
deru Orła Białego, kióre 
Jego  Ekscelencja Naczel­
nik Państwa Polski zech­
ciał Nam nadać dnia 25 
stycznia, w czasie gdy piss 
to  wałem jeszcze dogność 
arcybiskupa w Medyolanie 
a  które W asza Ekscelencja 
był łaskaw przesłać Nam 
wraz ze Swym listem tej- 
samej daty. Z przyjemnoś 
cią przyjmujemy to odzna­
czenie i jesteśmy szczegól­
nie mile ujęci tym nowym 
dowodem przychylnego uz­
nania, jakim Jego Ekscelen 
cja Piłsudski zechciał Nas 
obdarzyć, co wzmocni jesz 
cze bardziej nasze przywią 
zanie do Polski, która już 
tak  droga Naszemu sercu.

W yrażając Naczelniko­
wi Państwa, za łaskawem 
pośrednictwem Waszej Ek­
scelencji, nasze szczere po­
dziękowanie za tak  miły 
dowód pamięci, z radością 
wyrażamy najlepsze życze­
nia pomyślnego rozkwitu 
W  a s z e g o szlachetnego 
kraju.

W  dowód Naszej ojcow 
skiej życzliwości j łaski Bo 
żej, jakoteż zapewniając o 
naszej najżyczliwszej pa* 
mięci, ponownie z całego 
serca udzielamy apostoł 
skiego błogosławieństwa je 
go Ekscelencji Państwa Ja  
koteż Tobie, Drogi Synu, 
Rzym, W atyka , 20 lutego 
1922 roku.

Podpisano Pius pp. XI.

Jaszcza |tdtn msmorjit 
ukraiński,

LW ÓW , (AW.) „Wpe 
red* donosi, ze wiedeński 
Dyrektorjat ukraiński przy 
gotowuje memorjał na kon 
ferancję genueńską, Memo 
rjał ten ma doręczyć upeł­
nomocniony przedstawiciel 
Dyrektoriatu Balenko.

7,000 kfilelarzy zwolniono 
już z i służby,

WARSZAW A. Osz­
czędności osobowe na ko 
lejach państwowych zosta­
ły już rozpoczęte. Na r a ­
zie zwolniono ze stużby 
7000 pracowników kolejo - 
wych. Zwolnieniu podlega 
ją pracownicy najstarsi, 
oraz najmłodsi latami.

Ustalono, Se regulowanie opłaty 
komornego powierzone będzie 
lokalnym komisjom mieszkanio­
wym. Narazie w okresie 6 cio 
miesięcznym ustali nowela, ktOrą 
właśnie komisja rozpatruje, z 
uwzględnieniem art. 5 o świad 
czeniach dodatkowych.

X  W  sejmie kowieńskim 
postawiono wniosek o wprowadzę 
nie waluty litewskiej.

X  W Smyrnie spaliła się ca 
ła dzielnica. Pożar trwał ciłą  
dobę.

wały się bardzo często przez 
podludzanle namiętności przy­
czyną wiełn niewłaściwych wy 
kreczeń.

Kazimiere Olszewski.

Cd redakcji: Zamieszczając 
powyśaze uwagi iednego z na 
szych stałych Czytelników i 
sympatyków zaznaczamy.z przy 
jemncśclą, źe uwagi te  zgodne 
są z intencjami naszymi i poję 
ciami o zadaniach prasy.

Oby tylko więcej obywateli 
stało na takim stanowiska a 
zrozumieć się będzie nam ła- 
twiej, i praca nasza będzie o 
wocniejszą a rezultaty jej da­
dzą się odczuć.glosy Czytelników,

W a r t o ś ć  p r a s y . I  V r f t n i k a
Szersze kręgi i warstwy I w %  I  V  1 !  1 t o  t t  •

Kro n i Ra telegraficzna.
X  Przy otowywąne przez 

rząd uroczystości z racji przy 
łączenia ^ileńszczyzny zostały 
odwołane. — Nie odbył się też 
raut w pałacu Rady Ministrów.

X  Termin zwołania między­
narodowej konierencjl sanitarnej 
w Warsźawie wyznaczono na 
dzień 20 marca.

X  Długi wewnętrzne Polski 
wynoszą 250 miljarddw i 305 
miljonów mkp.

X  Przeciwko Lloyd George 
rowi wzmaga s!ę opozycja ze 
strony wszys tkich ugrupować po 
litycznych. Dni starego mąchsra 
na urzędzie, zdaje się są policzo 
ne.

X  Pisma angielskie donoszą, 
że Lloyd George o ile do środy 
nie uzyska więkśzości to poda się 
do dymisji. Jako następca wymię 
niany jest Balfour.

X  Rzeczoznawcy francuscy 
Orzekli, ie  kapitał zagrani zny 
wtedy tyiko może uzyskać Rosja 
skoro rząd Sowdepji da odpo 
więdnie warunki i przywróci 
własność prywatną w całym kra

X  Szwajcarja zabiega, aby 
do Ligi Narodów przyjęto Nlem 
cy i Węgry.

X  Termin składania dekla- 
racji w sprawie 'mienia wywie­
zionego do Rosji lu b  Ukrainy 
przedłużony został do dn. 15 bm.

X  W Moskwie obchodzono 
uroczyście ctwartą rocznicę ntwo 
rżenia armji czerwonej. Tro.kij 
wygłosił wojowniczą mowę.

X  Hamburskie Tow. bandlo 
we, na czele którego stoi słynny 
miljarder niemiecki Stinnes. za 
knpuje cały szereg hoteli w Rosji

— Dowiadujemy się z kół 
miarodajnych it  emigranci przyby 
wający do Ameryki, muszą umieć 
czytać i pisao po angielsku.

— Komisja prawnicza obra­
dowała nad projektem noweli 
do ustawy o ochronie lokatorów.

Szersze kręgi i warstwy 
społeczeństwa nie zdają sobie 
wprost sprawy z wartości i 
wielkiego znaczenia jakie w 
tyciu codziennem ma prasa, 
która jest w ieraem odbiciem 
myśli 1 dąteń narodu trzyma 
jąc rękę na i ulsie życia. Umysł 
ludzki z natury leniwy, nie lu­
bi wnikać w głębsze rozumo 
wanis i zastanawiać się nad 
powaźnemi zagadnieniami, lecz 
nie badając istoty treści, wchła­
nia w siebie dożo wiadomości 
sensacyjnych i z grantu złych, 
które aczkolwiek przybrane w 
piękną szatę, odsłaniają jednak 
wiejącą z nich pustkę...

Dziennik zaa nie schlebiają 
cy żadnym partjom lub gru­
pom 1 stojący jedynie na stra 
ty  dobra narodowego zawsze 
prawie natrafia nalczęście] na... 
bierność społeczeństwa. P rze­
ciwnie pisma, uganiające się 
za coraz to nowemi „sensacja 
mi*, które w każdym numerze 
przynosi jakieś „tajemnicze re 
welacje* bywa rozchwytywa­
ne I czytane z zajęciem ba! 
wprost z entuzjazmem. Tak 
te«t, a tak być nie powinno. 
Dla lozwoju wogóle prasy nie 
powinno się faworyzować po­
szczególnych dzienników o tre 
ści i wyrażeniach często val- 
garnycb i brutalnych w któ­
rych nurza się i lubuje niewy­
bredna wyobraźnia ludzka. Ja 
kte społeczeństwo — taka pra- 
aa, mamy ją  taką na jaką za 
sługujemy. Spec|alnie wartoby 
poruszyć sprawę prasy sosno­
wieckiej Zagłębie przedst wla 
większy ośrodek ludhości, i 
zdawałoby się, że powinno 
mieć prasę odpowiednią, Jed­
nak ie  jest wręcz odwrotnie, 
gdyż dwa dzienniki wychodzą 
ce w Sosnowcu, tak pod wzglę 
dem treści, jak i wielkości for 
matu pozostawiają wiele do 
życzenia. Czyją to jest winą? 
Ogół czytelników rozumie pe­
wnie, że w edług przysłowia: 

Tak krawiec kraje, jak mate 
rjl staje* nie można wymagać 
wiele od pisma jeżsli się 1e 
ignoruje. Trochę dobrej woli, 
trochę zainteresowania się pra 
są i co zatem idzie powiększę 
nie liczby prenumeratorów, a 
zobaczylibyśmy jakieby to wy 
dało owoce. Kto czy tu, e gaze 
ty, mógł się przekonać jakie 
to czytanie przynosi korzyści 
osobiste. Przez czytanie do­
brych gazet rozwija się umysł 
kształci się ducha i nie zatraca 
się styczności pomiędzy jedno 
stką, a ogółem. Człowiek wy 
rabia sobie zdanie o rzeczach 
przedtem  dla niego zupełnie 
niezrozumiałych i w ciuw a się 
w wypadki i zdarzenia na tle 
życia publicznego.

Dlatego też prasa narodowa 
ma piękny cel którym jest o 
iw iecanie ogółu w zawiłych 
kwestjach. W  wyborze pism 
należy się też dobrze zastano 
wić i nie lecieć na lep pięknie 
brzmiących frazesów, ale prze­
konać się dobrze o istotnej 
wartości danego dziennika. Bo 
jak prasa mająca rzeczywiście 
wzniosłe myśli do urzeczywist 
nienia działa na duszę dodat 
nio, tak znów dzienniki party] 
ne i brukowe bardzo ujemnie 
działają na czytającego 1 sta

«• N a  p a m n i k  d l a  p o *  
l o g ł y c h .  K o m i t e t  Budowy 
pomnika dla poległych b. I-go 
Korpusu polskiego, zawiązany 
pod protektoratem generała 
broni Józefa Dowbór-Muśnic-. 
go, podaje do wiadomsści, iż 
drogocenny pierścionek dam ­
ski z trzy karatowym brylantem  
w formie markiza, dar p. S te- 
fanji Wankowiczowej, jest wy 
stawiony na sprzedaż na cel 
powyższy w f rmie jubilerskiej 
p. W abia-W abiótkiegs, w ho­
telu Europejskim. Osoby refie 
ktujące na kupno zechcą się 
zgłaszać do wymienionej iirmy, 
deklarując sumy in plus, od 
zasadniczej ceny Mk. 600.000. 
Kto w przeciągu bieżącego mie 
siąca zadeklaruje najwyższą su 
tnę. ten zostanie właścicielem 
pierścionka. Poza wspomnia­
nym pierścionkiem, prócz szere 
gu drobniejszych ofiar, w pły­
nęły jeszcze na rzecz budowy 
pomnika poważniejsze sumy 
od następujących osób: od ka­
pitana W alentego Zielińskiego 
Mk 102.435, od rotm. W itolda 
Szebeki Mk. 100.000, od hr. 
Jarosława Potockiego Mk.50.000 
od konania de Ronzier Mk. 
50.000, od p. Heleny Wankowi 
czowej Mk. 20.000, i od p. St. 
Freytaga Mk. 15.000, jak rów- 
nierz 5 morgów gruntn w y ­
dzielonego staraniem gen. Zyg 
munta Łempickiego z miasta 
ogrodu Młocin pod budowę, 
prócz tego żywego jeszcze pom 
nika, jakim ma być Sendna- 
rjum Nauczycielskie im. I Kor­
pusu Polskiego. Obecnie, gdy 
zbliża sfę term in dorocznego 
zjazdn dowborczyyków (dzień 
11 marca) przypominamy o 
sprawie pomnika, a chyba na 
cel tak piękny 1 aktualny nie 
zbraknie ofiar w naszem spo­
łeczeństwie. Składki należy 
wnosić pod adresem Komitetu 
Bodowy Pomnika, Nowy Świat 
40, Polski Posterunek W ydaw ­
niczy „Placówka".

— U k onstytuow an i*  
s ię  Z arząd u  .O bwodow. 
Z-ku S tr z . W  myśl uchws-
ły Zjazdu delegatów Związku 
Strzeleckiego Obwodu „Sos­
nowiec* na powiat j Będziński, 
w dniu 1 b. m, ukonstytuował 
się Zarząd Obwód. Z ku Strze 
leckiego lak następuje: pp. 
Niernaee Teodor — prezes, 
Dr. Baścik Jan—zastępca, Szenk 
W  acław—sekretarz, Grabiańaki 
W ładysław  — skarbnik, W a ­
lewski Jan — kierownik sekcji 
kulturalno oświatowej i Pleba- 
nek Józef — komendant obwo 
du — lako komitet wykonaw­
czy, Zastępcy: pp. Almstaedt 
H ugon, Osłoński Józef, Dobro 
wolski Tadeusz i Gadomski 
Stanisław, W  skład komisji re 
wizyjnej weszli: pp. W ęgrzy­
nowski Marjan, Biskup Wicen- 
ttr, i Goc Teofil; zastępcy — 
Dr. Pawełek Adam, Białkow­
ski Edward, Piebanek Antoni. 
O rócz wyżej wspomnianych 
w skład plenum Zarządu wcho 
dzą delegaci z poszczególnych 
oddziałów po jednym z każdego

— „ B ib lio teczk i gm in­
n e  b iu r*  p ra cy  s p o łe c z ­
n ej1*, W obec żywotnej potrze 
by zakładania przy instytucjach 
samorządowych, blbljoteczek, 
które by nmożliwiły działaczom 
gminnym pogłębianie w iadomo­
ści z zakresu żTcia samorzą­
dowego Biuro, Pracy Społecz- 
ne) kompletuje niewielkie bi- 
bljoteczki o popularnej możli­
wie treści z dziedziny praw a, 
administracji samorządu, skar- 
bowości, gospodarki sam orzą­
dowej oraz ogólnej wiedzy

ąj Doktór Medycyny

i S i a n o ż g c k i
(1 flkuM cr—1Qioekolog

1

 Przyjmuj# od g. 2 d# S wiaoz.

SOSNOWIECKI 3-go Mija Jt 24. 

A -

Nasiona
pastewne, warzywne 
i kwiatowe, oraz traw: 
Lucerny, Koniczyny, 
Rajgrasu,Tymotenszn 
i t. p . wyborowe) ja­

kości poleca: 2433 
SKŁAD APTECZNY

Stefana Retnana
(dawn, L. ZALESKI). 

Będzin, Kołłątaja Nr. 1
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Dziś i dni następne.
W ielki d z ie jo w y  d ra m a t

Z d zie jó u  
Ochrany f Katorgi

Wielki polityczny dramat w 6-ciu częściach.

CO
X
Z  
LI­
CO

Od poniedziałku 6 do 12 marca
Pierwszy raz wystąpią na ekranie autentyczni artyś- 

-  ___  ci chińscy w obrazie p. t.Tryumf rosy
(Tajemnica dzielnicy chińskiej w San Francisco).

Chiński egzotyczny dramat w 6-u częściach. Żółte 
niebezpieczeństwo. Walka żółtej rasy z białą. Pow­
stanie bokserów. Groźny pożar w San Francisko.
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■polecznej. (Koizt bibljatecrkl 
wraz z przesyłka pocztowa wy­
nosi 28.000 mą., które nxleiy 
wpłacić do Biura Pracy Spo 
łeczne], W arazawa, Kopernika 
>1 30 przy zamawiania bibljo- 
teczki). Katalog Bibljoteczki 
Biuro wysyła oa Żądanie.

— T rznba s i ę  m e ld o ­
w a ć . Nie zważając naistsieją- 
ce zarządzenia o wymeldowa­
nia się osób wyjeżdżających i 
zameldowania się przyjeżdża 
jącyck, wiole osób nie stosuje 
się do tego zarządzenia. W o­
bec czego zwracamy uwagę 
przyjezdnym i wyjeżdżającym, 
12 wymeldowanie się i zamel 
dowanie jest obowiązkowe w 
ciągu jednej doby w Biurze 
Meldunkowem przy Magistra­
cie,

— W ykroczen ia  p r z e ­
c iw  p r z ep iso m  s a n ita r ­
nym Z nadejściem pierwszych 
dni zwiastujących wiosnę, Ko 
m isarjat I poi państw, zabrał 
się skrzętnie do rewizji stosun 
ków sanitarnych na powierzo 
nem mu terytorjnm  i w prze­
ciąga kilku dni sporządził a t 
67 protokołów na właścicieli 
domów i stróZów, którzy z u 
porem godnym lepszej sprawy 
nie zw atają na upcmtnania 
przodowników policji—nie ty l­
ko nie osuwają nagromadzane 
jaZ nieczystości, lecz p owa dają 
niedbalstwem swem nowe i w 
rozmaitym kiernnka dopuszcza 
ją  się wykroczeń prZeciw prze 
pisom sanitarnym.

— 2 0  m ilj. d la  zd em o  
bilizow an ych  o fic e r ó w
1 u rzęd n ik ów . Rada mini. 
strów uchwaliła na wniosek mi 
nistro spraw wojskowych* wya 
sygnować Obywatelskiemu Ko­
mitetowi Pomocy dla zdemo­
bilizowanych oficerów 20 mil], 
mkp. na rzecz prowadzonej 
przez Komitet akcji, następnie 
uchwaliła wniosek w sprawie 
uposażenia osób wojskowych, 
przyznała jednorazowy dodatek 
wiosenny wszystkim fnnkcjona 
rjuszom państw, w wysokofci 
40 proc. zwykłych poborów' 
sties, i poleciła min. skarbu 
przyspieszyć opracowanie usta­
wy o dodatku za lata słutby.

— L oterja  C zerw en e  
g o  Krzyże. Kupujcie losy lo 
terji Czerwonego Krzyża. Ca 
ły los 1200 mk., świartka 300 
mk. Jes t to szlachetna ofiara, 
która może dać d. 20 czerwca 
kolosalną sumę wygraną bo
2 miljony. Do nabycia w Czer 
wonym Krzyże (ul. Kościelna).

— K radzież w  Sarnina 
rjum  n a u czy c ie la k ia m .
W  czasie kiedy grono nauczy 
cieli Seminarjnm naucz, u rzą­
dzało wieczorek na rzecz inter 
natu  dla biednych uczniów nie 
wyśledzeni sprawcy obrabowa­
li kancelarję dyrekcji i dwuch 
nauczycieli, mieszkających z 
braku mieszkania w gabinecie

grzyrodniczym i kancelarii, 
rof. Komyda i kapitan Lipiń­
ski pozostali tylko w tern, 'co 

mieli na wieczorku. Złoczyńcy 
zabrali nawet stnłę i komżę pre 
fektowi ks. Krawczyńskiemu 
nadto wiele kluczy od szaf i 
biurek. Świadczy to, 2e szajka 
należy do stałych operatorów. 
Złodziej! spłoszono, bo przygo 
towana do wyniesienia i spako 
wana pościel, zegar szkolny i 
inne rzeszy pozostały na szczę 
ście na miejscu. Policja dotąd 
sprawców nie wyśledziła.

— Skosi. W  dniu 5 b m . 
zmarł w wieku lat 48 dyrektor 
handlowy Tow. Akc. Kopalni 
Węgla .Flora* w Dąbrowie 
Górniczej. Zmarły znany był z 
działalności na polu społecznym 
1 politycznym i zasłu iył sobie 
ns ogólne uznanie osób, które 
go bliżej znały i stykały się z 
nim na wspólnym terenie pracy.

— T r u j ą c a  ł y ż e c z k i .
Jak  się okazuje są falsyfikaty 
wszystkiego. Ostatnio urząd 
zdrowia starostwa częstochow- 
akiego skonfiskował w jednym 
ze sklepów trujące łyżeczki me­
talowe zawierające nadmierną 
ilość ołowiu. Używanie łyże­
czek tych przez dziatwę mogło 
powodować poważne zaburzę- 
oia żołądkowe. Łyżeczki skon­
fiskowano. sprawę zaś skiero­
wano do Urzędu Prokurator­
skiego. Należy zaznaczyć, źe i 
u nas w restauracjach, cukier- 
niach i t.p. zakładach gastro ­
nomicznych o. otyka aię łyżecz­
ki sporządzone ze stopu m eta­
li zawierającego znaczną ilość 
ołowiu. Ostrzegamy więc lud­
ność przed lakierni łyżeczkami.

— B e z  s t a l o g o  m i e j ­
s c a  z a m i e s z k a n i a .  Poli­
cja w dniu 6 bm . skierowała 
do Starostw a w Będzinie wy­
mienionych niżej osobników, 
którzy nie mogli się należycie 
wylegitymować i wskazać m iej­
sce stałego zamieszkania, włó 
cząc się po mieście. Nazwiska 
ich są'. Józef Makuła. Stanisław 
Plewniak, Piotr Pamuła, Stan. 
Przybyła, R obert Plechuła, F e­
liks Każmlerczak, Z*gm unt 
Wilczyński, Stanisław Kotos i 
Jan  W cdnickl W ymienieni 
odesłani będą do gmin rzyna 
leżcości, o ile ich. . władze na­
sze znów uie pozosta .ją  na 
pastwę losu w mieście naszem 
W  dniu 5 b.m. podobnych osob­
ników zatrzymano 19-lu.

— Z a  d e z s e c j ę  areszto 
wano szereg. 20 p.p., konsyttu 
jącago w Krakowie, niejakie­
go Jana Zobę którego oddano 
w ręce żandarm erji wojskowej,

—E c h a  k a r n a w a ł o w a .
Komunikują nam, że w Jedne] 
z miejscowości Zagłębia w dniu 
28 lutego t.j. w ostatni wtorek 
karnawału odbyła się huczna 
zabawa taneczna. Nastrój zaba­
wy był wesoły lecz normalny 
tylko z początku. Gdy jednak 
młodzież zbyt mccno po kr ze 
piła swe siły w bufecie zapom­
niano o... Popielcu l zabawa 
przeciągnęła się do... rana. J e ­
den z poważniejszych uczestni­
ków zabawy proponował rozej­
ście się ale Bacchus zwyciężył 
i podskoczne tony shimmy, 
fox-trotts i innych modnych 
a dziwnie, u nas spaczonych 
łamańców pląsano i pito aż 
do... skutków. Skutki nie kaza 
ły na się długo czekać. Oto w 
zapale k a 'r n a w a ł o w y m 
m ł o d z i e ż ,  wśród której 
rej wodzili „prymusy z... Mało­
polski" zaczęła się tłuc. W kro­
czyła policja. I peszwankowa- 
ni i zwycięzcy musieli opuścić 
sslę. Jeden z uczestników za­
bawy przez kilka dai chodził 
z mocno poznaczoną twarzycz­
ką... Ano cóż, iak się bawić 
to aię bawić... Dodać należy, 
że na  tym .balu" były 14 i 15 
letnie dziewczęta...

Z teatru }(. Czarneckiego.
(KOMUNIKAT TEATRALNY)

Dziś i jutro seans znanego 
telepaty Balzam-Kurpios’a któ­
ry zainteresował szerszy ogół 
ludzi interesujących się tego 
rodzaju doświadczeniami.
W piątek wraca na afisz .P ięk­
na Helena* opera-buffo Offen­
bacha

W sobotę specjalne przed­
stawienie dla uczącej się mło­
dzieży, wieczorem przedstawie­
nia nie będzie.

W niedzielę jak zwykle'dwa 
przedstawienia, popołudniu, a- 
żeby uprzystępnić okolicy i
wszystkim tym którzy nie mieli 
sposobności zapoznania się z 
dramatem Bissona wystawioną
będzie .Pani X*. Wieczorem
po raz pierwszy w sezonie
operetka Straussa „Dookoła mi­
łości*

Poniedziałek premiera kome- 
dji którą reżyseruje Dąbrowski.

Majątek ziemski
koło stacji Myszków posiadający dom składający się z 12 
ubikacji ze sklepem, 6 mórg gruntu i ogród do sprzedania 

Cena przystępna.
Wiadomość w Administracji .Kurjera".

3618

Pierwszorzędna fabryka m ydłaj^  
W  J. CW flJQEM HBFT f *

Sosnowiec, Targowa 7
z a w ia d a m ia  iż  s p r z e d a j e  s i ę

(Mydło p l a m o  M m 1
i  a a w ie ra ją o e  od 68 do 67 p ro c . tłia sz- 

9  Oku. N ajm n ie jsza  ilo ść  sp rz e d a ż y  H |  
V  25 fun tów .

Drukarnia
Stereotypowała i Hntroligatornia

„KURJERA ZAGŁĘBIA”
Sosnowiec, Dęblińska N r .  1 .

W Y K O N Y W A :
KSIĘGI HANDLOWE, KWITARJUSZE, 
BLANKIETY FIRMOWE, KOPERTY, 
ZAPROSZENIA ŚLUBNE. KARTY WI­
ZYTOWE, DYPLOMY, TABELE. SPRA­
WOZDANIA, RACHUNKI, D Z I E Ł A ,  
BROSZURY. AFISZE, KLEPSYDRY, 
WIATRÓWKI, i t  p .  JAK RÓWNIEŻ 
PRZYJMUJĘ SIĘ KSIĄŻKI DO OPRAWY 

CENY KONKURENCYJNE. WYX0NANIESOLIDNE.

Odciski brodaw ki i  skórę 
zg rab iałą  na po 
deazwach bezpo­
w rotnie i bez bólu

wyrób. Farrnae. Labor. i^ A P "  K o w a l s k i * *  W WSTSZSVlO, MiOdOffl 1.
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteezne, 100

Państwowy Urząd Zbożowy w likwidacji
w S osnow cu

podaje do wiadomości, że w dniu 9 bm. o godzinie 11 i pół 
odbędzie się w biurze Urzędu sprzedaż przez publiczną

licytację; 24g»

4 koni, powozu, bryczki, wozu i z*p'zęgow
Warunki licytacji, jako też bliższe szczegóły są do 

przejżenia w biurze Urzędu ul 3-go Maja dom Reichera.

Choroby żołądka 
kiszek, nerek, 
obstrukcje, ho- 

morojdy
radykalaia leatą

!z « i|e ir sk !i p r z l i i  zioła
Dr. B anom  3494

* *arką K s g ii fprsedsją apteki
f składy hurtowe

Sosnowiec skład as. Jagieiłowicz

8$ i gło*yt iipriBf, sovratglf!
usa.ają powaseobaie 
snane prostki a ,ke 
yatkiim* „Migrena 
Nerve sin*. Żądne w 
apteki eh, składach 
śpiewnych proszków 

x „Kogutkiem*.

Egzemę, liszsjeitp.
leczy maść

„ L a in  A g e ”
sprzeda ją  apteki  i sk łady  ap ts czu t .  

APTEKA A. GASECKIEGO w W arszawie.

S u c h o t y  oraz wszelkie
C horoby p ie rs io w e

leczy

B ils in  Thiocolan Agi
c ty w a  się  za  poradą lekarza. 

Sprzedaję  ap tek i  i Składy ap eczne. 
H a r t  i detal.  Skł. apt . M. Jag ie ł łow icsa .

DROBNE OCŁOSZtHm j

„Klawiol‘‘ j

dawcy, którzy chcą poznać życie naro­
dów na kuli ziemskiej, 
kogo zajmuje literatura > 

sztuka dramat, muzyka, śpiew, sprawy wojskowe, sport, wyna 
lazki, przemysł handel, mody, itd.-ten prenumeruje „Przegląd 
Światowy”, ilustrowane czasopismo, poświęcone wszystkim ga 
łęz om wiedzy 1289

PRZEGLĄD ŚWIATOWY pojawia się w czter ech języ 
kich: polskim, a w części illustracyjnej i Przewodniku między
narodowym również w francuskim, angielskim i niemieckim, wraz 
z dodatkiem Esperanta Fako — wychodzi 15 każdego miesiąca

BEZPŁATNA PREMJA dla prenumeratorów „Przeglądu 
Światowego" Każdy prenumerator „Przeglądu Światowego” 
otrzyma bezpłatnie „Ilustrowaną Encyklopedję Podręczną"

PRZEDPŁATA ROCZNA — 2000 mk. poi. 2000 kor austr 
250 mk, niem., 50 fr, 4 doi. PRZEDPŁATA PÓŁROCZNA — 
1000 mk. poi. 1000 kor. austr. 150,mk niem. 30 fr. 2 doi. Re 
dakcja i Administracja „Przeglądu Światowego" Warszawa, ul. 
Sienna 23. Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 
dworcach kolejowych. Egzemplarzy okazowych nie wysyła się.

Baczność
Nowo założona pracow nia najlepszych 
w yrobów  koszykarskich przyjmuje 
obstalnnki i reperacja  koazów oraz p o ­
siada na składzie w szelkie w yroby ko 
szykarskie Tomasz G ondzik i S ka ul, 
B arbary  18 Sielce. 2511

ż a g l n ą l *  
książka K asy Chorych Franciszka 
Dziurki i kw it na 8 korcv węgla. 3513

AU rO-DD ROŻKA
osobow e kursuje stale w Sosnow cu, — 
Postój m iedzy dw orcem  głównym a C u­
kiernia W arszawską od 9 —13 w nocy. 
Kurs na teren ie  Sosnow ca na 4 oso­
by  1000 mk! Godzlńa jazdy 6000 mk, 
Na tury  ponad 20 kmizamawiać w cze­
śniej w  firmie Hiszpański i S ka ul. 
3 go maja; _____ ^381

Baczn ś ę !
sklep w arształ rzeźniczy z całym urzą 
dzeniem i m ieszkaniem nmeblowauem 
wszystko 300 ty s ięcy  m k ul. Podw ał- 
na Czeladź Stanisław  Ciemięga- 2512

Z  j l n a ł
bucik  damski żółty łaskawy znalazca 
zechce za wynagrodzeniem odnieść 
g o j io  K urjera  Zagłęb ia  3514

Do sprzedan ia 
dom p ara  koni karych  wyjazdowych 
dw ie kare ty  p lattcrm a wóz uprzęż wa 
ga wozowa na 150 pudów  Zaw iercia 
R okicka 5_____________________ 2519

Potrzebni
zdoln i czeladnicy szewscy na roboty  
m ęskie i dam skie ul, Piłsudskiego 126 
G abryś. 2515

Zaginę a
książka Kasy Chorych Bartłcm iefe 
W ilto sa  1 książka chlebowe w ydana 
na kop. H r Renard 3517

A ptekom , D rogerjom
dostarcza Neo Fosfatynę G alena. 
Dom Alencylno-Handlowy M ichał No- 
dżeński, K raków , przedstaw iciel na 
M słopolskę. 2177

2 m a s t y o v
pończosznicze ręczne systemu .Lsmba* 
13. tk i mało używ ane do sprzedania. 
Będzin K ołłątaja Nr. 1 Skład cptecz- 
ny S tefana R etm ana, 2461

Sklep
z mieszkaniem zam ienię n a  dw a poka 
je z kuchnią. W iadom otć w redakcji. 
________________________________2478

Płótno lniane
sam odział na ścierki do czyszczenia 
maszyn dostarcza w każdej ilości do­
minium Strzyżew ice poczta  Zelów 
przez L ask , P róbki z podaniem  cet> 
na  żądanie w ysyła się _______3497

Do a .ra e d a n ta
le worami eona maszyna używana, Wia- 
domość ul G taropogońska 2 2504

Pianino
zagraniczne fo rtep ian  Schredera sprze 
dam B ędzin  księgarn ia  Zm igroda wy- 
b ó r skrzypiec ąprzedam . 2509

Do sp rzsd sm a
nożńa maszyna do szycia S lngera Be- 
relewska Kołłątaja 5 3510

I fd iw c y i  Srólka Vvdaw, «K»rj. Zagł," 11 o cx  a t  a  „ S p ó łk i  W |d a i r , |K u ) .  Z i f i ,* K «i*kters J ó s a t  S ta  cham ki.


